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Z Dodatkami kosztuje  
w  p renum erac ie :  B e z  p o ­
c z t y :  kwarta ln ie  4 z ł . ;
m iesięcznie 1 zł. 4(1 cent. 
Z p o c z t ą :  kw arta ln ioóz l . ;  
miesięcznie l z l .  75 c. w . a.

Łnsercya w  pól kolumnie, 
d rukiem  gannonl,  7 cen ­
tów od wiersza .  -  R ek la -  
macye są wolne od opłaty 
pocztowej.

Monarchya Austryacka.
R z e c z  u r z ę d o w a .

E razm  M asłow ski, mianowany dekretem wysokiego c. k.  ini- 
n is t erynm spm wiedl iwości  notaryuszem  w obrębie s t an is ławowskiego 
sadu obwodowego z siedziba u rzędową w N adw ornie  zloZył  dnia 
dzi sie jszego w tute jszym wyzszym sądzie k ra jowym przypi saną p r z y ­
sięgę,  co są niniejszem podaje do wiadomości  powszechnej .

Z c. k. wyższego  sadu krajowego.
L wó w,  15. kwietnia 1S62 . |

\ \  gminie wiejskiej  w W innikach  w obwodzie  lwowsk im 
urzadzor t  został a  obok istniejącej już  szko ły  r zymsko-ka tol ick ie j  
osobna szkolą t rywialna dla gminy ruskiej ,  dla której  uposażenia 
(ibowiir.ila się gmina płacić każJoczesnemu nauczycielowi,  k tó ry ma 
o r a r z  ęłnić s luzbę diaka,  rocznie 189  zł .  gotówką, na placu b ę ­
dącym własnością  gminy wysławić s tosowny budynek szkolny,  
ul r zy rywac  go zawsze w dobrym stanie,  zaopa t rywać  w po trzebne  
p o r z ą i i  szkolne,  i dodawać  nauczycielowi t rywia lnemu na p ok r y ­
cie loszlów opału szko lnego  roczną kwotę  31 zł .  50 c. w. a.

Oprócz tego zapewni ł  gr.  kat .  pleban miejscowy X. Szczepan 
Chotiński na polepszenie dotacyi nauczyciela roczny  dodatek  w k w o ­
cie i zł .  10 c, w. a. p rzez  czas swego  u rzędowania  kapłańskiego 
w Winnikach.

Ces.  król .  Namies tnic two uważa za  miły obowiązek podać 
nawodnioną letni ofiarami pozylftczuą dla ogółu t roskl iwość  o po-  
p.cie oświaty między ludem wiejskim z, wyrazem należytego uzna-  
n do wiadomos. '1 powszechnej .

( Z  urzędow ej części G azety w iedeńskie j.)
W  myśl  najwyższych pa ten tów z 21.  marca  1818 i 23.  g r u -  

Jnia 1S59 odbędz ie  sie dn. 1. maja r.  b. o godzinie  10.  p r z e d p o ­
łudniem 356  i 3 5 7  losowanie dawnie jszego długu państwa,  a za ra z  
potem cz w ar t e  losowanie wygrywających numerów obligncyi długu 
pańs twa p ięcioprocen towej  pożyczki  loteryjnej  z roku  1860 w domu 
bankow ym przy  ulicy S ingera w gmachu na losowanie przeznaczonym.

Z  c. k. dy rekcyi  długu państwa.

Przegląd polityczny.
L w ó w , 25.  kwietnia.  G azeta w iedeńska  zamieści ła dal ­

szy  ciąg sp r aw oz d a ń  pvzez wydział  f inansowy wypracowanych,  a 
mianowicie sprawozdan ie  co do budże tu  miui steryum sp r aw  w e ­
wn ę t r zn ych  i ministcryuin stanu,  k tó re w w łaściwych ru bry ka ch  za -  
omieszkamy.

T a ż  gaze ta  podała w uumerze  93  ogłoszenie wzg lędem us ta ­
nowionego w Londynie p rzemys łowego  sądu p rzysięg łych  ( J u r y ) ,  
k tó r ego  zadaniem będzie ocenienie p łodów i w yro bów  na wys tawę  
mieścić nie p rzys łanych .

Krom powyższych  ogłoszeń nie odebral iśmy żadnej  wiadomo­
ści,  sp raw  krajowych  dotyczącej .  Równie  zaś ubodzy j e s t e śmy i 
w wiadomości  z zagranicy .  Pol i tyka w czasie świąt  wielkanocnych 
leża ła  zupełnie odłogiem,  tak dalece,  że dziś ani j ednego  t e leg ramu 
nie mamy do zamieszczenia.  Najważnie jsze wiadomości  odebral iśmy 
z nowego  świata ,  z północnej  Ameryki ,  gdzie morder cz ą  b i twę 
pod Koryntem stoczono,  w której  p rze sz ło  50 .000  ludzi z obu 
s t ron  zginąć miało.  P róc z  tego g łówni  dowódcy  sepa ra tys tów czę ­
ścią polegli ,  częścią r any odnieśli .  Z t r e śc iwego  doniesienia t e l e­
graf icznego zdawałoby się, ®e w bi twie tej nnioniści zwyc ięz two  
ot rzymal i ,  w sz ak że  o zupełnem rozp ręż en i u  sił nieprzyjacie lskich,  
k tó re  zwykle  bywa skutkiem tak mordercze j  bi twy,  mowy je szc ze  
nie ma. Być z re sz tą  może,  iż doniesienie o liczbie poległych b a r ­
dzo j e s t  p r ze sa d n e ;  dotąd bowiem wojna w północnej  Ameryce t o ­
czyła  s i ę . bez wielkiego k rwi  rozlewu.  Tymczasem skutki  wojny 
amerykańskie j  coraz  więcej  w Europie czuć się dają.  Dotąd  Anglia 
i F rancya ci erpiały  na b raku  bawełny dla zas i łku swych  f ab ry k ;  
l e ra z  b ra k  ten i fabrykom niemieckim doskwie ra ,  i powszechne 
z t ego powodu ska rg i  s łyszeć się dają.  Chociaż zaś  wojna według 
wsze lkiego  podob ieństwa do prawdy skończy  się może w c i ą g u  bie­
żącego  ro k u  zwyc ięs twem unii, to j e dn ak  długi  j e sz c ze  czas up ły ­
nie, zanim stosunki  p rodukcyi  w Ameryce wrócą  do normalnych 
swych  warunków.  Uzbrojen ia  i kosz ta  wojenne pochłonęły wielką 
część  zasobó w kra ju,  k tó r y  dotąd nie zna ł  p rawie  armii  r egularne j ,  
t e ra z  zaś  blisko milion zb ro jnych po jednej  i drugiej  s t ronie wa l ­
czących zas z e r eg o w ać  i u t r zym ywa ć  musiał.  Długo wiec j e szcze  
wojna am erykańska  p rzemysłowi i handlowi  europe jskiemu boleśnie 
przypominać  sie będzie.

Jeże l i  w ie rzyć  można twie rdzen iom poważniej szych dzienni­
kó w  i czasopism francuskich,  to F ran cya  miałaby istotnie zamiar  
p rz e pr ow ad z en ia  p r awd z i we j  r e k o n s t r u k c y i  społecznej  w Mexyku;

inaczej  bowiem nazwać  nie można chęci zaprowa dze n ia  ładu i us t a­
lenia r zą du  monarch icznego  pod obcą dynas tyą w kraju od pół  
wieku na j s roższą  ana rchyą t r ap ionego.  Jeden a najznakomi tszych  
ekonomistów f rancuskich Michał Ck e ja l i e r  w „Rcvue de deux tnon- 
des“ wys tawia  gorącemi  s łowy korzyśc i ,  j akieby na cala Europę  
spłynęły odzyskaniem dla p rodukcy i  i handlu tak rozległego i b o ­
gatego  kraju ,  j a k  Meny ko. Nie wdając sie wcale w rozb ió r  i oce­
nienie tych korzyści ,  tyle tylko twie rdz ić  można,  iż t rudno dopa­
t r ze ć  bezpośredn iego i namacalnego wy nagrodzen ia ,  j akieby  Francya  
odnieść mogła  w żamian za ogromne ofiary w ludziach i pienia— 

-dzaclij  k tó rychby  w ypr aw a  mcxykańska w tych rozmia rach pojęta 
koniecznie wymagała .

Donieśl iśmy już ,  że  Król  sa rdyński  podróż do Neapolu z L i-  
wornu  morzem odbyć zamyśla.  T e r a z  piszą,  że cala  flota f r ancuska 
śródziemnego morza  wypłynie  z Tulonu  dla towarz yszen ia  mu w tej 
podróży .  S t ronn icy  Piemontu chcą w tern upa t rz yć  dowód p r zy ja ­
znych s tosunków z r ządem cesa r sk im ;  zdaje się wsze lako,  że obe ­
cność siły zbrojnej  f rancuskiej  w porc ie  ueapol i t ańskim nie mało 
doda otuchy s t ronn ic twu  Murata,  k tó r e  w zamęcie sp raw  neapoli-  
tańskich odzywać  się poczyna.

Gazeta w iedeńska  zamieści ła  t r e śc iwe  na f aktach opar t e  w y ­
jaśnienie owej uchwały senatu piemonckiego,  wed ług  które j  z w r ó ­
cone być mają majątki  w księ stwie  inodeńskicm z powodów 
pol i tycznych skonf iskowane.  Okazuje się zt ąd , iż konf iskat  po ­
l i tycznych za  r zą d u  książą t  modeńskich wcale  nie by ło ;  w n iek tó ­
rych  tylko szczegó ło wy ch  p rzypad kach  do zaburzeń z la t  ubiegłych 
odnoszących  się sądy na d rodze  p rawne j  o r zek ły  zajęcie majątków’ 
zwy k ły c h  p rze s tę pc ów  dla wynagrodzen ia  szkód  ska rbowi  publ i ­
cznemu z rządzonych .  P rz ec iwn ie  zaś  władcy  z poręki  Piemontu 
w k ra ju  modeńskim gospodaru jący  skonf iskowal i  ma jątek  p rywa tny  
panującej  ks iążęcej  rodziny-  a owa uchwa ła  tu ryńsk iego senatu dąży 
jedyn ie  do u to rowan ia  d rogi  do os ta tecznego zaboru  cudze,  tej w ł a ­
sności .  *

L o rd  nadkomisa rz  W y s p  Jońskich,  w  odpowiedzi  na adres  
pa r l amentu  jońsk iego  domagającego  się p rzedewszys tk iem połączenia 
wysp z Kró les twem g r e c k ie in , za pr ze c zy ł  s t anowczo  sk reś lonemu 
w adres ie  obrazowi  nędzy,  upadku handlu i ro ln ic twa ,  wykazując  
s ta tys tyczncmi  datami w zr os t  ludności ,  p rodukcyi  i obro tów handlo ­
wych.  Nie rząd  zaś  w szczegó łach  n iek tó rych adminis t racyjnych,  
przypi suje  on j edynie  n iedbals twu władz  miejscowych,  k rajowych ,  
zupełnej  autonomii  używających.  Zdawa łoby  się zt ąd,  iż na W y ­
spach Joń sk i ch  pewna cześć ludności ,  za jmująca się g łówuie  z e ­
w nę t rz ną  pol i tyką,  zapomina o tein, co w własnym kra ju z robićby  
pot rzeba.

S p r a w y  k r a j o w e .
L w ó w , 24.  kwietnia.  ( S z e m a t y z m  n a  r o k  1 S6 2 . )  S z e -  

matyżm Galicyi na r o k  1862  właśnie  opuści ł  prasę .
Dzieło to jest  do nabycia,  jak w zeszłym roku,  za umia rko­

waną cenę 1 zł.  30  c. w. a. we L w ow ie  u ekonomatu c. k. f inan­
sowej  dyrekcyi  krajowej  (na t ak zwanej  dawnej  komorze  p rzy  ulicy 
Ł yc z ak ow sk ie j  nr.  5 2 1 4/4) ,  a w miastach obwodowych u c. k. w ładz  - 
obwodowych  i u c. k. powia towych dyrekcy i  f inansowyeh.

Osnowa j e g o  zos tał a wzbogacona  dodaniem reprezen tacy i  pań­
s twa  i kra ju,  j ako  też wcieleniem wielu nowych  publicznych za k ła ­
dów,  to w ar z ys tw ,  ins tytu tów i 1'undacyj, mianowicie t a kż e  is tnie j ą­
cych w k r a ju  g łównych  komandy t  to w ar z y s t w  zabezpieczenia od 
szkód z rządzon yc h  przez  poża r ,  wylewy i gradob ic ia ,  j ako  t eż t o ­
w ar zy s t w  zabezpieczenia życia.

Z re sz tą  obejmuje t r e ś ć  jego  kolejny wyk az  gal icyjskich s z e ­
fów kr a jowyc h  od czasu zajęcia tej prnwiney i  w posiadanie;  stan 
u rzędn ików  wszys tkich  wł ad z  i u rzęd ów  poli tycznych,  sądowych,  
f inansowych,  podatkowych,  miejskich,  policyjnych,  r ac hunkowych ,  
pocz towych ,  t e legrafowych,  budowniczych ,  naukowych,  duchownych  
i woj skowych w Ga l i cyi ;  dalej stan u rzędn ików izb handlowych i 
p r zemys łowych ,  spis ust anowionych  p rzy  każdym sadzie t axa to rów 
i znawców,  j a ko  też  p ro toko łowanych  firm hand lowych i p rzem y­
s ło w y c h ;  s tan per sonalny wyższych ,  pośrednich i niższych zak ła dów  
naukowych  i edukacy jnych ;  spis ust anowionych w Galicyi l ekarzy ,  
ch i ru rg ów ,  akusze rek  i ap teka rzy  z podziałem na o bw od y;  d o k ła ­
dne zes tawienie tute jszych zak ład ów  karnych  i popr awczych ,  z a ­
k ładó w to w a r z y s t w  i fundacyi ku popieraniu k redy tu  i p rzeds ie -  
h ie r s t w  agronomicznych i p r zemys łowych ,  j a ko  też zak ła dów  i t o ­
war zys tw  ku popieraniu nauk i s z tu k i ;  następnie zes t awien ie  p o ­
wszechnych ,  publ icznych i l okalnych szpi ta lów,  za k ła d ów  dla kalek,  
zakładów’ dobroczynności  dla zaopat rywan ia ,  wspie ran ia  i wych o­
wania s i e ró t  i innycl.  po t rzebujących  pomocy,  j a ko  t eż zak ładów 
dla ubogich podług  o b w o d ó w ;  fundacyj i t o w a r z y s t w  na cele d o ­
b rocz yn ne  w ogóle,  funduszów dla inwal idów i fuudacyi  s typendyów 
z p rzydaniem odnoszących się do ich za łożen ia  wiadomości  h i s to ­
rycznych-



S S t t

Spraw ozdan ie w yd zia łu  finansowego z budżetu państw a  na rok  
ad min istr a cy j ny 1 8 6 ? .
P o t r z e  1) y p a  ń s t w a .

A.
II. K a n c e ł a r y a  gabinetowa Naj j aśniejszego Cesarza .

Ut r zym an ie  kancełaryi  gab ine towej  Jego c. k. Mości jest  nie­
o dz ow ną  koniecznością ,  wydatki  p rze to  z tego powodu wynikające 
zupe łnie są usprawiedl iwione ,  a leni bardz ie j ,  i i  kancełarya gab ine ­
towa pośredn iczy w znoszeniu się Naj j aśn ie jszego Pana z ludem.

W yd a tk i  56 .2 48  reńskich  wynoszące jako ba rdzo umia rkowane  
uważ ane  być mogą ze wzg lędu na liczbę urzędników'  kancełaryi  i 
mnogości  ich za t rudn ień,  w s tosunku do rozległości  pańs twa  będą­
cych.  Z ar zą d zo n e  wywiadywania  okaza ły ,  iz urzędn icy  w kance ­
łaryi  gabinetowej  pracują  od godziny  7.  rannej  do 8 wieczornej .

Za ła twien ie  sp raw  odbywa się z wzorową  szyb koś c ią ;  p r z e ­
szło 60 0 0  r e f e r a t ów  mini ste ra lnych i dworskich ,  coroczn ie  z a ła ­
twione  bywa ,  krom 2 4 . 0 0 0  p róśb i meldunków do audyencyi ,  na 
k tó r yc h  Naj j aśniej szy Pan po dwa razy  w tygodniu po 80  do 100 
osób przyjmuje.  Oprócz  tych  czynności  wiele zajmuje czasu r o z ­
dział  zapomóg,  k tó re  p rze z  Najj.-.śn, Pana  z w łasnej  szkatu ły  udz ie­
lane bywają ,  tudz ież  p rowadzen ie  ksiąg kasowych i rncłwitiKo wy cli 
o raz  l i s towanie p rzy  rozsy łan iu  zapomóg  pieniężnych.

Z resz ta  samo znoszenie z wielu osobami różnych  klas ludno 
ści nader  wiele czasu zabiera .

Sp ieszne za ła twien ie  sp raw  je s t  n i eodzowną koniecznością ,  tam 
gdzie  lud do monarchy samego się udaje.  Wola  Jego  zna jdować  
się musi w  możności  spiesznego wysłuchania próśb do Niego p o ­
dawanych .

S tan  obecny u rzędn ików zgadza się zupełnie z z łożonym p r e ­
l iminarzem,  dwie tylko posady koneipientow nie są obsadzone.  Dwie 
te  posady  nie obsadzono dlatego,  ażeby  się p r zek ona ć  czylihy się 
bez nicli obejść nie m o ż na ;  doświadczenie okaza ło ,  że obejść się 
nie można,  co ł a two bardzo  pojąć się da,  z w a ż y w s z y  mnożącą się 
i lość sp ra w  w skutek rozwoju  życia  naszego pol i tycznego i koniecz ­
ności  sp iesznego  tych sp r aw  za ła twien ia .

Suma  74 75  reń.  na ogólny za rząd  wydana,  okazuje  się nader  
umiarkow aną,  a suma na pensy o p rzeznaczona  91 7 7  r. wynosząca,  
dawniej  już  p r zez  Naj j aśniejszego Pana rozdysponowaną  został a  i 
nigdzie nie p rze kr a cz a  p rawn ego  maximum.

Wy dz ia ł  więc wnosi :
Ażeby ogólna pozyeya budże towa  7 2 .8 00  reńsk ich  na u t r z y ­

manie kancełaryi  gab ine towej  Naj j aśnie jszego Pana  p rzy ję tą  zos tał a.
( P o d p i s )  Jfasner, przewodniczący .
( P o d p i s )  I)r .  A nton i W iser , r eferent .

Francy a.
P a r y ż ,  20.  kwietnia.  ( S p r a w a  m e r y  k a ń s k a . )  Kore -  

spondeucya z W r a c r u z  w Jo u rn a l des Debata  zamieszczona mówi 
o wspólnem działaniu Anglii i F raney i  w sp rawie  mcxykańskiej ,  do 
k tó ry ch  to mocars tw  Hiszpania j edynie  się p rzy łączy ła ,  chociaż wię­
cej  ma powodów do in te rwency i  jak Anglia i Francya .  „Po eman-  
cypacyi  wszys tkich  kolonij  z niewolnikami,  Hiszpania pozos ta ł a  jako  
jedne mocars two  kolonialne w morzu  antylskiem,  posiadając kw i ­
tnącą wyspę Kubę,'  za g r ożo ną  ciągle a nawet  wśród  pokoju napa­
s towaną  p rze z  pó łnocnoamerykańsk ich F l ibusl i erów,  Hiszpania miała 
w yra źny  interes  pos tarania się o lepsze dla siebie sąsiedztwo.  R ó ­
wnież dla in t e resów swych  hand lowych jak i pol i tycznych Hiszpa­
nia p r agn ąć  musi  dobrego  powodzen ia  dawnych swych  kolonij .  Rząd  
Kró lowej  Izabell i  s t a ra ć  się musi o to u s z e l k i e m i  sposobami,  ażeby 
Meiyk  z nędzy i rozpa czy  nie r zuc i ł  sic w objęcie amerykańsk iej  
demokracyi .  Z obecnej wojny amerykańskie j  pows taną przynajmniej  
dwa pańs twa  mil i tarne i morskie .  Now y świa t  wyjdzie z wojny,  
k tó ra  go p r ze ksz ta ł c i ,  zaop a t rzo ny  we w szelkie ś rodki  wojenne.  Nie 
z łoży  on nigdy broni.  S ia r y  świa t  w chwil i  może bardzo odległej ,  
zapomni  o własnych swoich  za ta rga ch ,  dla uśmierzenia  burzy z poza 
morza  nadciągającej .  Będzież p rzy jm o wa ł  p raw a  od tych,  k tó rym 
je dawniej  p r z y p i s y w a ł ?  Zostawi / ,  na ł a skę materynłnej  p rzemocy  
wolność mórz,  o k tó rą  tyle ju z  krw i p łynę ło ? “

K o re sp o n d e n c ja  kreśl i  następnie obraz  zupełne j  dezorgan iza -  
cyi soc ja ln e j  w Mexyku i dodaje :

„C zy ż  stan taki  dłużej  t r w a ć  powin ien?  Czyż  kraj  ten nie 
może być u ra towa ny m ? Oto pytanie,  k t ó r e  p rzedewszys tkie in  r o z ­
wiązać po t rzeba.  Jeżel i  w ładz ę  chwilową  i gw a ł to wn ą  s t r ac h  tylko 
u t rzymuje,  jeżeli  ba nk ru c t w o  i konfiskacya s t a ły się zwykłemi  ś r o d ­
kami r zą dzen ia ,  jeżeli  r ząd urąga jący się z p raw a  narodów niepod­
leg łość  swą po l i tyczną tern jedynie dowodzić  zdo ła ,  iż obcych r e ­
p r ez en t an tów  w stol icy swej  z n i e w a z a ;  zaiste kraj  taki chory  b a r ­
dzo być musi.  Zosta j e  tylko hero iczne l e ka r s two ,  k tó rego  użyć 
po t rzeba  dla u ratowania  go od samobójs twa .  Jeżel i  wyp raw a  do 
Meiyku  takie sobie pos tawiła  zadan ie ,  to wypełni  na tej  d rodze  
wielkie i sz lache tne posłannictwo.

Wiochy.
( M e d a l  n a  p a m i ą t k ę . )  Ojciec święty ka z a ł  wybić wielki 

medal ,  k t ó r y  bi skupom na kauon izacyę  mę czenn ików japońskich do 
Rzymu  przybywającym,  na pamiątkę ro zdany  zos tanie.  Zda je  się, 
iż l iczba tych b iskupów będz ie  ba rdzo  wielka.  W e d łu g  gaze ty  
p ragsk ie j  udać się ma t a k że  do Rzymu k a r d y n a ł  książę S c h w a r -  
ze nberg .  R z ą d  hiszpański  s t awia do dyspozycyi  b iskupów osobne

:  * < f .
paro wce  i płaci  każdemu po 1000  piast rów tytułem ko sz tów  po­
dróży .  Ponieważ  biskupi  nie będą mogli mieszkać w k laszto rach ,  
t e ra z  p r ze z  wojska f rancuskie zajętych,  Ojciec św.  pos ta ra ł  się o 
inne lokale dla pomieszczenia ich.

( W i i i i l o r a o ś c i  b i e ż ą c e . )  1220 młodzieńców rzymsk ich ,  
po większej  części  s tuden tów i do najznakomi tszych familij,  jak 
Odcskalki ,  Borgcse,  Aldobrandius,  Ruspoii ilp. należących złoży l i  
w dniu 12.  kwietnia Ojcu św.  ad res  wierności  w gorących  w y r a ­
zach spisany,  o raz  znaczny  datek pieniężny.

S e k r e t a r z  p. d’Ulioa ministra Króla F ranc iszka  II. zos ta ł  p rze z  
poł icyę r zyms ką  uwięziony.  Mówią,  że miał  zdradzieckie  s tosunki  
z Turynem.  Również uwięziony został  do k to r  medycyny Gentili  
profesor  p rzy  rzymsk iej  wszechnicy.  Zdaje się, że uwięzienia te 
nas tąpi ły  w skutek p rocesu Venanzego,  byłego se kre t i r za  t ak  z w a ­
nego komitetu r zymskiego .

( S ą d  o w ii i c t w o n e a p o l i t a ń s k i  e.)  Dziennik ?opoli d ’ I ta ­
lia  gani  bardzo  nową o rgan izacye sądownictwa  w Nea;ol i t ańskiem,  
i wskazu je  na to, że mini ster  sprawiedl iwości  Confort i ,  k ó r y  j ednym 
pociągiem p ióra 1500  u rzędn ików  oddalił ,  miedzy nowomanowanemi  
jako wiceprezes  sądu kasacyjnego,  z pensyą 12.000 l i rów występuje.  
Wszyscy  jego k rew ni  i przyjacie le  przy nowem sądowniewie umie-  
szeni.  „Nic pojmujemy“ mówi  ten dziennik „ j ak  Confotego tak 
wysoko w T ury n i e  cenić mogą.  Z resz tą  zda je  się,  iż na^dolniejsi  
z nowo mianowanych u r z ę d n i k ó w ,  nie przy jmą o fi arowąych  im 
u rzędów.  “

Na radz ie  mini st rów w Turyn ie  z dn. 16. I), m. rob ierano  
g ran ice  amnes ty i ,  k t ó r ą  Król  za przybyc iem swem do leapolu 
ogłosić ma. Mówią,  że mini ste ryum niechee,  ażeby  t a ko w a  a naj -  
czynnicjszych cz łonk ów  rea kcy i rozc iągnioną była.

Piemonckie  ininisteryuni sp raw wewnę t rznych  rozes ła ło  o.ólnik 
do p re fek tów,  w k tó rym os t rzega ich od p rzy jmowania  p o u c z a ­
nych indiwiduów.  Emigra n tó w zdolnych do noszenia broni  naklniać 
m ej a prefekci  do zaciągania się do wojska,  dla tycli którir Są 
zdolni  do p racy,  mini ste ryum zaleca zakładanie  komi tetów d«ro-  
czynuości .

Cz łonkowie  pa r l amentu tu ryusk iego ,  Macchi i Mcrliani ,  złoyli 
posłow i angielskiemu p. Hudson' ,  petycyę do pa r l amentu  angielsko 0 
wystosowaną,  wieloma podpisami zaopat rzoną ,  z żądaniem koą_ 
czuem ew a k u a c j i  Rzymu pr zez  wojsko francuskie.  Dzjennik D irio  
wiadomość tę podający,  dodaje za razem,  iż petenci  p rze z  p. Ilu. 
sona ba rdzo uprzejmie przyjęci  zostal i .

I poseł  szwa jca r sk i  nie myśl i  wcale udać się z Kró lem ó 
Neapolu.

( S p r o s t o w a n i e . )  Gazeta w iedeńska  odebra ła  następując!,  
ko mu nik ac yę ;

„P r ze d  ki lkoma dniami donoszono t e legrafem z Turyn u ,  że 
seuat  na wniosek Chiesego za t wie rdz i ł  propozycyę mini s t rów,  o d ­
dania właścic ielom n ie ruchomośc i  p rze z  sąd modeuski  z powodów 
pol i tycznych sk o n f i sk ow any ch /1

Dla bl iższego objaśnienia tego p rzedmiotu  wiedzieć  po t rzeba,  
iż dyk ta to r  Far ini  w imieniu r zą du  piemouckiego wyd a ł  dekr e t ,  
według- k tórego dobra  p rywatne  księcia Modeny zaję te  zos ta ły  i 
s łużyć miały na wynagrodzen ie  kosz tów c. k. wo jsk  ausl ryack ich  
i wy chodźców poli tycznych.  Zajęcie to poprzedn io  już  p r zez  s a r -  
dyńskiego komisarza  Zini dopełnione zos tało.

Co się s ta ło z t rzechle tnimi  dochodami z tych dóbr ,  nikomu 
nie wiado mo ;  pewną j ednak j e s t  r zeczą ,  ze ani gminy,  ani w y ­
chodźcy  nic z nich nie odebral i ,  zdaje  się,  że krom małych pensyi 
s ługom dwo ru  ks iążęcego opłacanym,  r e sz ta  wpłynę ła  do kieszeni 
niesumiennych admin i s t r a to rów dzi sie jszych władców.

Chiesi j e s t  zd ra jcą  g łówn ym względem rzą du  modeńskiego,  
uciekł  on w rokn 1848.  Rząd  u w aż a ł  go jedynie j ako  wygnańca,  
w sz ak że  ma jątku  jego nie zabra ł .  Wniosek  jego nie dąży wcale 
do wypełnienia aktu sp rawiedl iwośc i ,  ale r acze j  uściele d rog ę  do 
konfiskacyi  dóbr  książęcych.

Co zaś do tyczę  konfiskacyi ,  pewną j e s t  r ze czą ,  iż pod rządem 
obecnego księcia Modeny ani jedna konfiskacya nie nastąpi ła ,  c h o­
ciaż t a k ow e  w skutek wypadków 1848 r. p rawnie  nas tąpić mogły.  
Książe za pr ow ad z i ł  w roku 1855 r.owy kodex karny,  z k tó rego  
kara konfiskaty zupe łnie wykluczoną zos tał a.

W  sku te k  sp isków w roku  1821 i 1831 zapad ły  n iek tó re  wy 
rok i  na konfiskatę majątku skazujące ,  ale te  zapad ły  na d rodze  
p rawnej ,  nie zaś  w skutek p rześladowania ,  j a k  się dziennik jeden 
wyrazi ł .  Z r e s z tą  konfiskaty te więcej  wypad ły  na korzyść  w i e r z y ­
cieli niż na ko rzy ść  ska rbu  ks iążęcego.  Najznaczn ie j sza konfiskata 
o r zeczona  zos ta ł a  p rzec iw ko  Tosk iemu , k tó ry j ako  kasyer  
w mini steryum ska rbu ,  w r  1820 znacz ną  sumę z niego ukrad ł ,  i 
p rzec iw ko  znanemu zdra jcy feldmarsza łkowi  poruczn ikowi Zucchi ,  
k tó ry  będąc poddanym inodeńskim,  w r ,  1831 z Mcdyolanu uciekł  
i s tanął  w Modenie na czele r ządu tymc zasowego ,  ki lka doi r zą dy  
sp r a w o w a ł  i za b ra w sz y  z kas publ icznych 60 0 . 000  f ranków do An-  
kony się schroni ł .  W obu tych p rzypadkach  pol i tyka była zupełnie 
obcą,  i konfiskata nas tąpi ła  j edynie  na wy nagrodzen ie  szkód z r z ą ­
dzonych.  Wiedz ieć  zaś  pot rzeba ,  iż ani majątek Tosk i ,  aui majątek  
Zucch iego  nie był  ku temu w ys t a rcza jący ,  książę zaś  modeński  
F ran c i s ze k  V. p łaci ł  żonie Zucchiego pensyą,  k tó ra tyle wynosi ła ,  
ile dochody z dóbr  zabranych.

Niemce.
( P o d a t k i  p r u s k i e . )  A lty. P r. Z tg . j e s t  p rzekonana ,  że 

ro zpo rz ą dz en ie  k ró lew sk ie  z 16.  b. m. ,  k tó r e  r zą d  prusk i  up e -
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waż nia  zap rze s t ać  od 1. l ipca r .  b.  pobór  dodatku  od podatku  do­
chodowe go  i k la sowego ,  j ako  też od podatku od miewa i r zezi ,  
j a k  naj lepiej  we wszys tk ich częściach kraju p rzyję te  będzie.  Ten  
ś r od ek  zas ługuje  na uznanie nie tylko dla tego,  że  zniża p o d a t k i ; 
dowodzi  on t akże ,  że najwyżsi  r adz ey  monarchy usiłują odp ow ie ­
dzieć interesom kraju,  i że nie odmawiają żadnego moż l iwego us tę p ­
s twa .  Dla k ra ju  będzie to miłe w raż en ie  dowiedzieć się,  że  nie 
t j l k o  zniżenie etatu,  ale za razem powiększenie dochodów państwa 
pozwala  znieść dodatek  poda tkowy.  T a  oko liczność robi  nadzieję,  
że żądaniom wojska p rusk iego,  k tó re j e s t  go to w e  do boju,  w kr ó t ce  
stanie się zadosyć ,  i etat  rozmai tych gałęzi  admin is t racy jnych po le­
pszony będzie.

P rz y  te raźnie jszych wyborach  w Prusach ,  walka s t ro nn ic tw  
g o r ę t sz ą  j e s t  jak poprzednio.

( N i e d o s t a t e k  b a w e ł n y . )  W  powiatach fab rycznych  niż­
szego  Renu daje się spo s t rzegać  b rak  bawełny .  Sku tkiem wojny 
w Ameryce,  nie tylko zapasy  t amtej sze  w znacznej  części  zni ­
szczone  zostały ,  ale nadto p r zysz łe  żniwo nic p rawdopodobn ie  nie 
przyniesie .  W poprzednich  latach p rzychodzi ło  z Ameryki  do Anglii 
2 ’/» mil ionów hel bawełny .  O tym czasie bywało w LiverpooIn po 
60 0 . 0 00  beli,  zapas  t e raźn ie j szy  wynosi  za ledwie cz w a r tą  część 
tego ,  a cena bawełny  podwojona.  W  Indyach t akże  wycz erp a ła  sie 
p rodukeya  bawełny .  Zamiast  3 00 . 000  zapowiada ją  z t amtąd  na c z e r ­
wiec ledwie 100.000 bel.

Grecy a.
( S t a n  r z e c z y . )  Ostatnie doniesienia z Aten,  k tó re  nadeszły 

p rzed  obsadzeniem Naupli i  wojskiem kró lewsk iem zapowiada ły,  że 
w kró tc e  p rzyjdz ie  do tego.  Je sz c ze  11. b. m. j e n e r a ł  Halin donosi ł  
z Merses do minisferyum wojny,  że w sze regach  po ws tańców pa­
nuje zupełne  rozprężenie ,  że wiele rodzin lądem i morzem Nauplię 
opuszcza,  że częs te  u nich zda rza ją  się dezercyc ,  t ak  między p o d ­
oficerami i żo łn ie rzami  rozmaite j  broni ,  j a k  między przestępcami  
pol i tycznymi,  ż t  w kr ó tc e  może p rzy j ść  do ważnych  w yp adk ów  i 
końca tego  smutnego s tanu.  Z a r a z  potem donosi ł ,  że  dnia p o p r z e ­
dza jącego  w obozie wojsk k ró lewskich s t awi ło  się 14 osób,  a t e raz  
znowu 2 of icerów,  4 podoficerów,  14 żo łn ie rzy  i 4 zb rod n ia rzy  
z  Naupli i .  O t e r r o r yzm ie ,  k tó ry w mieście oblężonem obecnie pa ­
nuje,  donosi  uomarcha Georgon tos  w p rzedstawien iu  do mioi steryum 
spr aw  w e w n ę t r z n y c h ; od Michała J a t r o s  zażądal i  pows tańcy  13000  
d rachm wykupna,  a gdy  te rmin upłynął ,  zawlekl i  go do Palamide,  
aby go zabić ,  jeźl i  nie zechce zapłacić .

Wyspy Jońskie.
( O d p o w i e d ź  n a  a d r e s . )  Na znany  ju ż  czytelnikom na­

szym adres  par lamentu jo  Oski ego wyd a ł  lord nadkom isa rz  nas tępu­
jącą  odp ow iedź :

„Niepodzielnm wcale Wasz ego  zdanie o s tosunkach  Wy sp  
Jońsk ich .  W  żadnym okres ie  dziejów nie by ł  ich stan pomyślnie j ­
szym ja k  t e raz .  P rz ec iw  ogólnikom po t rzeba  się odwołać  do r z e ­
czywis tośc i .  Liczba ludności  w z r a s t a ,  dochody powiększają  się,  
handel  kwitnie,  i pomyślny stan kraju j e s t  wszędzie  widoczny.  
P ró c z  innych dobrodz ie j s tw spo łecznych,  j a k ie  tym pańs twom na­
dane zos ta ły,  używają  t eż  one w na jwyższym stopniu osobis tego i 
publ icznego bezp ieczeńs twa,  a pol i tyczna i indywidualna wolność 
myśl i ,  s lown i czynu jest 1u nie równie większa niż gdz ieko lwiek  
indziej .  Że  istnieją pewne chyby w us tawach i i ns tytucyach,  chętnie 
p r zyzna je .  Że dochody municypalne nie bywają  śc iągane,  a śc ią­
gn ię te  lekkomyślnie t rwonione,  to r zecz  wiadoma.  Że gościńce są 
zaniedbane ,  a instytutu lokalne źle admini s t rowane,  to równi eż  wia­
domo powszechnie.  Ale nikt  bezs tronny nic przypi sze  tych niedo­
godności  opiece angielskiej .  Są  to r aczej  sku tk i  niedokładnej  i n ie­
p rak ty czne j  konstylucyi ,  k tó r ą  chciało poprawić  mocars two  opie­
kuńcze,  ale zgromadzen ie  p raw oda wc ze  j edynas tego  par lamentu  od­
mówiło  pomocy jego usi łowaniom.  Rady na te niedogodności  szukać  
po t rzeba  w se rdeeznem i r ze te lnem spółdzia łaniu wszys tk ich władz  
pańs twa.  Nie mogę t eż pominąć milczeniem a l u z y i , zrobionej  
w adres ie co do połączenia tych pańs tw z tą częścią  ludu g r e c ­
kiego,  k tó ra tw o r z y  dzisiejsze Kró l es two  g reckie.  Zgrom adz en ie  
p r a w od aw c ze  oświadcza ,  że użyje wsze lkich  ś r odk ów  prawnych,  by 
uskutecznić to niezachwiane życzenie ludu. Jedy ną  p r aw n ą  i kon­
s ty tucy jną d rogą,  jeźl i  w ogóle można użyć tego wyra zu  p rzy  po­
dobnym kroku,  byłby ad res  do władczyni  -  p ro tek to rki .  T a k ą  pe-  
tycyę podało zgromadzen ie  p r awo daw cz e  j edynas tego  pa r l amentu  do 
Jej  Mości Kró lowej ,  i o l r zymalo  na to u roczys tą  i s t anowczo od­
mowną  odpowiedź.  Odsełam W a s  tedy  do za w ar te g o  w tej odpo­
wiedzi  oświadczenia .  Anglia obejmując p r o te k t o ra t  nad Wyspami  
Jońskiemi ,  objęła za razem obowiązki  i o t r zym ała  pewne p rawa .  
Nic pozos ta j e  mi p rze to  nic innego,  j a k  ty lko  oznajmić Wa m,  że 
obowiąz ków  tych będzie dopełniać z sumienną wiernością,  ale o raz  
ochran iać t akże  od naruszenia swojego  p rawa .  Dobrzeby t edy było,  
gdyby zgromadzenie  p r aw oda w cz e  zechcia ło  za jąć się właściwein 
zadaniem pożytecznego  p r aw od aw s tw a  pomijając zupełnie kwes tyę ,  
k tó rą  r o zs t r z ygn ę ła  już j edyna  władza kompe ten tn a .u

—  P o d łu g  l is tów prywatnych  z K o r  f u  z 12.  b. m.,  a r e sz ­
towano  tam i in t e rnowano w Cerigo  ki lka osób,  k t ó r e  agi towały 
za  połączeniem W y sp  Jońsk ich z Grecyą .

Azy a.
I * e r s j a .  ( D o n i e s i e n i a  d w o r u  p e r s k i e g o . )  Do P atrie  

nadeszły na Konstantynopo l nas tępujące deniesienia z Per syi  z 12.

m a rc a :  Książę  Fe r rudd in  Mirza,  k tó ry  doszed ł  wieku p raw em p r z e ­
pisanego zos tał  u roczyście 5.  marca nas tępcą t ronu ogłoszony .  
Sz ah  z l icznym dworem udał  sie do T aur i s  i I lamadau zwiedz ić  
twie rdze ,  k tó r e  tam oficerowie f rancuscy pobudowali .  W' końcu 
s ierpnia ma powróc ić  do Teheranu .

Ostatnie wiadomości.
wC zas“ z 2 4 . b. m. przyniósł następująca, depeszę te ­

legraficzną:
W i e d e ń ,  23. kwietnia. „Szarfa Korespondencya{t 

pow iada: „Inicyatywa oczekiwanej amnestyi w procesach
drukowych wyszła od ministra Schmerlinga, a przyłączył 
się do niego lir. Forgach ze względu na dzienniki w ęgier­
skie. Spodziewać się należy, że wniosek w tej (merze 
przedłożonym będzie wkrótce Najjaśniejszemu Panu, a przy 
ogłoszeniu nowej ustawy drukowej oznajmionem zostanie 
zniesienie wszystkich procesów drukowych. Z tego powodu 
załatwienie procesów będących w drodze apolacyi, ma po­
zostać w zawieszeniu.

Wiadomości handlowe.
Ceny p rzeciętno zboża  i innych a r ty ku łó w  od Igo  do 15go 

kwietnia b. r .  na t a rg a ch  w obwodz ie  czor tkowsk im.
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waluty  au s tryack iej

Mec pszen icy  . . . 3 75 3 78 3 80 3 50 4 10 3 70
„ ży ta  . . . 2 75 2 64 2 60 2 37 2 70 2 50
„ j ęczmien ia  . 2 25 2 50 2 20 2 20 2 50 2 30

owsa  * * « 1 68 1 50 1 50 1 60 1 s o 1 h 0
„ h r ec zk i  . . 2 75 2 83 2 30 3 2 10 2 75
„ k u ku r u d zy  , 2 30 2 67 2 20 2 50 2 50 2 50
„ kar tof l i  . . * 60 ♦ 93 ♦ 90 1 ♦ 1 80

Ce tna r  s iana . , . 2 80 1 30 ♦ 90 1 1
„ we łn y  . . . .
„ nasienia kon icza 40 42 ♦ I 36

Są g  d r z e w a  tw ar d e go 8 5 50 12 * 9 « 11 ♦ 12
„ „ miękkiego ♦ « 4 50 ♦ 8 8 4 11

F un t  mięsa wołowego • 12 * 10 ♦ 9 ♦ 11 ♦ 10 ♦ 11
Mas okowi ty  * * . • 45 • 43 • ♦ ♦ 48 ♦ 45 ♦ 40

%Viedeń , 22.  kwietnia .  Na dzis iejszy t a r g  bydła  p r z y p ę ­
dzono wo łów 6 63  z W ę g ie r ,  543 z Galicyi ,  a 2 9 2  z p ro wi nc j i .  
Z  tych rze źn icy  wiedeńscy zakupil i  1 0 5 9 ,  wiej scy 4 1 1 ,  osobno 
sp rzedano  8 sz tuk.  Niesprzedanych odeszło na p rowineyę  20 sz.tuk, 
W a g a  szacu nk owa  sz tuki  wynosi ła  420  do 730  . Cena sz tuki
153  zł .  do 200  zł . ,  za ce tna r  29  zł .  50  c. do 30 zł.  50  c. w. a.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 
Dnia 2 3 , kw ietnia  1 8 6 2 .
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Reaum.

S tan  po ­
w ie trza  
w ilgo ­
tnego

Kierunek i siła 

w ia tru
Stan

atmosfery

T. gud. zrana 
*■ god. 1>0 pot. 
tO.god.wiecz.

3 2 5 ’29 
324 07 
324 41

-ł- 7.4 
•+ 15.0 
-+- 7.8

80.7 
51 1 
90 2

zachodni sł. 
pol .-zach.  „ 
zachodni „

pochmurno
n

deszcz

Ilość deszczu 1.".76.

T  BE A  T  IŁ .
U zi,i na scenie polskiej  po r az  p i e rw sz y :  „ Z e r w a n y  n i o s t “ ,  

komedya  w 2  aktach  Karo la  C ieszewskiego ,  i „ ś J k n o  na 
pierwszem  piatrze“, drama t  w 1 akcie Józefa K o r z e ­
n iowskiego.

Jutro  w  te a t r z e  niemieckim po r a z  p ie rw sz y :  „ O e r ® i g 'C « iu e r “, 
ob ra z  d ramatyczny  w l  akcie,  i „T r its c l it ra t sc li%  komedya  
ze  śpiewami w 1 akcie.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 22. kwietnia.

Hotel rosyjoki: PP. Cywiński Jęd., z Ulirynkowiee. — Turkuł Erazm,
* Serećc'  — Tiesenhausen, cea. ros. radca państw, z I tadziw iłowa.   Nie-
zabitowski Pran .,  z Zameczka.

Hotel europejłki: Zawadzki Nik., z Bełżca.  — Wybranowslti Alaxander, 
% Uszkowiec.

Hotel angielski: Winnicki Syl., z Kudryniec. — Łęski Kaz., 7. Dźwinia-  
cza. — Passakas Teod., z Gródka. — Szuszkiewicz Jed. c, k. radca (inan., 
ze Stryja.

Zajazd Kuhna: Stanek Jan, z Wiszenki,
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Wyjechali ze Lwowa.
Di fa 23. kwietnia.

PP .  M.iliszkiewiez Ludwik Ignacy, c e s . ro s .  podporucznik, do Londynu. — 
Kossowicz W 'Ld , do Jar.ówki. — Pieńczaliowski Slan.,  do Piclawy. - W in n ick i  
Tytus,  do Polali .  — Bochdan Hipolit, do Z idw órzn .  — Jab łonow sk i  Ar.t., do 
Rawy. — l .eneiew icz  E razm  dn Solimow.i — Ł o b a rz ew sk i  J a n  a,, do B rze -  
zoi*a. — Biliński Jan, do Boty o bedy ń - kiej

Telegrafowany- kurs wiedeński papierń^ i w
Dnia 24 kwietnia .

Z pożyczki naród, po 5% za 100 z lr .  84 .5 .  Metaliki po 5 °/Q za 100 7.1. 
70  25; pa 4V2% 100 zł.  — . — ; po 4%  za 100 zł. . O b l i ę a c y e  i n-
d e in n i z a c y j  n e Niższej Anstryi po 5%  za 100 z ł .  ; W egier  — ,
Galicyi —. — ; Bukowiny — . — ; Akcye Banku narodowego sz tuka  8 3 4 . — ; 
Instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu 210.80 ; n iższo -aus tr .  to w a rzy ­
stw a eskomtowego — — .

L i s t y  / . a s t a w rn e .  Galie , instyt.  k red .  po za  ICO «.ł . — •
l l e a l o w y .  Za 100 zł. południowo-nieinieckiej waluty —  - .  —

Liprk  za 100 talarów- — . Londyn za 10 funtów szferl .  lip}.10. Medjolan 
za 100 waluty ans tryack .  — . Paryż za 100 fr. . .

K u r u  z ł o t a .  Dukaty ces. mennicze 6 .28 ,  dukaty ces pełnej wag 
— .— . korony — .— , półkorony —. —I S reb ro  132 15.

Ku r s  l w o w s k i .

Dnia 24 kwietnia.
| . e . . M -  • I —* - •
Dukat holenderski 
Dukat c e sa r -k i  .
Półimperyal zl. rosyjski 
Rubel  s re b rn y  rosyjski
T a la r  pruski .............................
Polski ku ran t  i p ięciozłotówka . . . 
Galicyj. listy zas taw ne w. a. /.a 100 z ł . ’ 

„ „ „ ni. It. za 100 zł.  |
A k c ie  gal.  kot. żelaz .  Karola L udwika , 
Galicyjskie ohligacye indemnizacyjn# 
|> A  Pożyczka narodowa

wal. austr.

IjfcZ
kuponów

gotówką towarem
zł. e. zł. 1 1
6 19 6 25
b 21 6 26

10 78 10 S2
2 7 2 9
1 97 2 —

79 18 84 40
83 78 84 40

•230 67 232 67
71 .. 71 75
83 62 84 25

E t.ie  ir ie łr ty  n tie d e iis k ie j.
P r i a  2 2  k w i e t n i a .

1 . fyfuf. ji u f ,H < 'SS.liJ .
A. P n n f 1 v. 1 pien. lew ar.

M austr . w a i . po 5 0 95 — 65. 10
7. noży r 7Jil naród. v proe.

od stycznia do lipca i><-5 % 84 36 £4 40
7, pożycz,ki naród. 7. proc

od kwiet.  dopaźd )'° 6% 64 - *4 10
Z r. 1851 , se r .  B. - -
Metaliki UP 5 % - — . - — I : «
Metaliki z proc od maja do

listopa da , 0  f i l  . • . ',0 16 70 25
dlto. ai 3V 2 //. 61 66 61 75
dtto. " ■ 64 65 54 75
dlto. -  3 % • . • 41 - 41 f 0
dtto. 2 1 , °W * - 2 0 ’ J'1? — 36
dlto. 1 <śf* 1 Ai * • . . . 13 80 14 —

Przez., do w vlos. 7. r . 1839 1 6 0 - 160 50
* 1854 16 25 96 60
rt 1860 9 5 .— 1<5 25

pien. towar.
^  d ~ /B a n a tn jT e m .  . . 71 25 71.50
.£ £ = jKroar.yi i Sławonii  73 .— 74
~ £ £ i « f l t l i o y i ...................  71.30 71.50
c  1  J 'S ie d l i , jo g r .  i Buków 69 — 69.50 
Len . w en .  pnż. z r .  1850 — .— -  —
V. cii. pożyczka 7. r .  18Ó9 101.50 

po 5%  67.50
4 %  53 50
3% ?,,46 .50 
3% 3 8 -
2 ' /3% 3 2 —
*% 86—

'  a 1 74 %21.n0

2 .  S t a n  o l t l ip r -  d o m e s t y k a l s
po 3%  za *100 7.1.

ł fo2°/ za 100 zl.

1,

l ing S a lcb u rp a l  

Dług Krainy

P%2  za 100 zł. 
2%% za 100 zl.

P rzeznaczone  do losowań, 
z r .  1860 po 160 zl . . 99 50 

Renty ( 01110 p? 42 lir. aus.  16 75 
«■ 1 l i i  l P(l 5% 67 50n  y-los, obi. daw n. '  1 

długu pnńst.

za 100 zł. . . 

3. A k c je .

16.
14 —  
12 . —  
11. —  

10.—

102 —

68—
5 4 —
47.50
38.50
82.50
25.50 
22 .—

17—  
15.— 
13.— 
12—  
11.—

4Va“ 66 50

99 75 
17— 

68.- 
61 —

834. - 836 -

P rz e z ,  do los. obi. 
daw .długu państ.  < 
z proe. w kraju

3 , 2 %46 f.Q 
3 0 — -
2V2 sp45 BO 
2 ' /4 % S 8 -  
2% 34.50

5 **/, 67 50
r 60 50 

63 —

f 3 66 54 -

i  ^« c  ■c c  c —

O Ł

dtto* z procent  ̂ ■ — -
7.» granica . ; r  , *

( •• ■» /„
R. K r a j ó w  k o r  o n u y c l  
Niższej  Ans :ryi . 8 8  — 
U yż Ausi 1 Salb .  86 75
( z e c l i ........................ ( 8 . -
B l o r a w i i ................... 9 2 —
fy.laska . . . . .  88 .— 
8 ' y r y i ........................ 88 —
T yrolu  . . . . .  ! 6 —  
K ar.,  K ra in y . i W yb.  87.50 
1\ ę g i e r ...................  73 76

47.50 
4 6 -  
4 6 -  
38.60 
35 —
30.50 
6 8  -  

e t ­
os £0

£8 5 0 
£7 -  
68 £0 
93 -  
88 £0
68.50 
9 7 . -
68.50
74 25

209.10 209 30

650 - 
2274.-

Banku nar.
Ii.s t.  k red .  dla handlu po 

200 z ł .  w . a. . . .  .
N iż .-au s t r .  tow. eshonit.

po 500 z l ..............................649
Póln. kol. po 1000zł. m. k. 2272.
T o w .  kolei żel  państw a  po 

200 z l.  m. k. czyli 500 fr.  *80 — 280 50 
Kol.Ces. Elżbiety po 200 zł 161 75 162 — 
Fołnd .-pćłn  -niein. kolei 

k im .  po 200 zł.  in. k , 140 80 
Kolei Cisy po 200 zł. ni. k.

po i4 0  zł. ( .7 0 ^ )  wpłaty 147.- 
Pohid. kolei p ań s t . , lo m b .-  

wen. i central .  -  włoskie j 
1 olei ' żel  po 200 zł. w. a. 
czyli 600 fr. z wpła ta
180 71. Jy o % )  . . . 281 -

Kol. K ar .  l ud. po M n  
m .k .z w p ł .p i ,1867.1.(90?o )232 25 232.75 

Kol. P r e s z b .T y r n .  I. emis.
po 200 z ł.  in k....................4 8 — 5<i.—

dlto. II. einis. poSOOzł. m.k 9 6 .— 1 (0 —  
Kolej Buele i iradzka  po

50 1 zł m. k .......................  703 -  76C—

141 —

■ 147 —

282 —

pien. towar.
Kolej Ausuig.-Ciepł. po

200 zł. m. 1 ........................ 184.-—
Koi. B eru .  Ross.  po 200 zł. 

dtto. z p ierw szeństw em  
po 200 zł m. k. . . .  — . —

Kcl. Grac.-Koli .  i Tow. 
górn . po 200 zł. w. a. . 162. ~

Austr .  towarz .  żegl par.
po 500 zł m. k ...................  449 .—:

Lloyda w T iy eśc ie  po
500 zl. TtfJ k ..........................250.—

Mostu lanc. w Peszcie  po
I 500 z ł.  in. k ..................... 396 —
Tnv  . młyna per. w W ied .

po 5(it zł.  m. b. . . .  392 — 395 .— 
P owrk aus t r .  Tow. gaz. 

pr v50 zł. m. U. . . . 190— 195 —

3 .  L i s t y  z a s t a w n e .
-nku  naro-  po 5% 10 1 r/> 103 75

doweiro 10 " h"L S8 50 ft9 5,1i Pfif-------------
99 75

pien. t o w  r .
Tow.^ .eg . par. na Dun .po

1 87 .— 100 zł.  rri. k. . . • 164 - 104.50
Pożycz. Tryo. po tOOzl. w. a 127.50 128.—
Pożycz,  miast Budy po

* 0 0 .- - 40 z ł.  w . a. . , . . 38.75 3 9 ,--
E sterhazego  po 40 7,1. n. k 101. - 101 50

163. - Saliną „ 40 „ n 39 25 39 75
Palliego „ 40 „ 37.75 38.25

450 Clącego „ 40 „ » 36 75 37 —
St. Genois „ 46 * n 38 25 38 75

2 51. WindischgTatza *07,1. 11 22 75 23 —
W aldste ina 20 „ n 25. - 25 PO

398 Keglevicha 10 „ w 16 75 17.—

ł  i  p rzeznacz ,  do w mon. k o n . ^ r  p o 3 »  go sg
o  1 / n a  12 m. 6?tBajkij jiaro* j  % lk tM  *

o ^ e g o  \  p rz ez ,  do los. 
austr  I * r 0 , . . .v po b% . 86 6Cw wal.

G e l , Tow k red .  po 4 °/a
86 80

80 ,—
O b l i g a c y e  z  p r a w e m

■ i m
94.76

p ie rw s z e ń s tw a .
Kolej Elżbiety  po 5%  za 

100 zł.  in. k. . . . . . a7.25
delto dettu w orebrau 
uproc za 100 zł. w . a. 103 30 103 50 

Tow. aus tr .  kol. państwa
po 500 f r ..............................  144.60 145.—

Kol. póln. po 100 zl. m. k. 95 .88  96 25 
Kol. Loinb. wen. po 5 0 0 fr. 141 50 14* — 
Kol. Gloggn. za 101) zł. . 81.50 82 50
T o w .  żeg. pa r .  na Dun.

'.a i 00 zł. 111. k ............... 9 7  50  98.50
Lloyda za 100 zł. . . . 90. -  91 —

«K i j o s y .
Inst. k red .d la  handlu po 

1 oO zł.  w. a. . . . .  . 132 50 132.75

W e k s l e .
(Na 3 m iesiące .!  

Amsterdam za 100 zł. hol. 112.80 113 
Augsburg  z a 100 zł. w p . - n l l 2  60 112
Berlin  za 100 tal.  . . .  — . _  __
W rocław  za 100 tal . . . --------------
F rankfu r t  za lOOzl. w . p . - n . l l 2  70 113
Genua z.i 100 lir.  piem. . --------------
Ham burg za 100 iw. B. , 99 60
Ltipsk za 100 tal . . . — .   —
L iw o rn a  za 100 lir .  tosk. — __
Lor.dyn za 10 ft. azt . . 133 40 133
Lugdun za 100 fr.  . . ,  .   _
Medyolan za 100 zl. w. a. — . — __
Marsylia za  100 fr. . . .  52 80 62
Paryż za  100 f r ..................  52.80 52
Praga  za 100 zł. w. a. ■. — .  —
T ry es t  za 100 zł. w. a. . — .   __
W enecya  za 100 zł. w a. — ,   —

(31  dni po u k azan iu .)
B u k u r e s z t  z a  100  p i a s t .  w o ł .  — . __  —
Konstantynopol z_ 100 piast.  t a r .  r -

K urs z ło ta .
pien.

6.28 
6.27 

18 35 
16 61 
10.90 
1.99

99 80

50

80
90

Dukaty ces. men. . 
dtto. pełnej wagi

K o r o n a ...................
20frankówka . . . 
Rosyjski impery. , 
T a la r  zwięzkowy . 
S reb ro  ...................

towar.
6 .29 
6.28 

18.49 
10.62 
10.92 

1.991/  
132.35 132 50 *

K urs  korony w k. kasach  13 z ł .  50  C.

i i  i §  > i i
( G r y  i g r s c z e  w P a r y ż u . )

W Paryżu i w całej Francy i  zakazuje  prawo g ry  hazardowe, ala to nie 
wiele  pomaga. Nic w tern nie ma dz iw nego;  w szak  nie j e d r o  uchodzi w św ię ­
cie bezkarn ie ,  choć prawem zakazane. Publiczne sale g ry  w Palais Royal sa 
w p raw d z ie  od dawna zn ies ione;  pozostały tylko wspania le  komnaty zw ie rc ia ­
dłami ozdobione i i-uto złocone, ale w nich osiedlili się poczciwi i spokojni 
re s ta u ra lo ro w ie ; tysiące ludzi przebywają  tam podziśdzień jak  i dawniej, ale 
tylko aby się nanycić,  a nie wypróżnić  worka, lio jak  wiadomo, obiad za 2 fr. 
jes t  w Palais Royal bardzo dobry.

Nie trzeba  sadzić, że  zniesienie publicznych bankćw gry  było skutkiem 
wielkiej  rew olucy i ;  w czasie p ierwszej  rewolucyi bowiem, jako też pod konzu- 
lalem i t a  pierwszego c e sa rs tw a  kwitnęly szezególniej.  _ _______

Dopiero za Karola X. r .  1827 dekrelem  królewskim wszystk ie  publiczne 
domy gry zostały zn ie s ione ;  dek re t  ten podpisał Poligbac, on go także propo­
nował na rad z ie  m inisteryalnej i p rzep row adz ił  Z domami gry  zniknęły także 
% Palais Royal podejrzane kawiarnie ,  publiczność wróciła  do przyzwoitości, a 
uczc iw e kobiety nie potrzebowały  7 . b ac z a ć  w tej s tron ie  miasta w węzkie i 
b rudne  uliczkie, aby uniknąć alei ogrodu.

Ale jak  tylko publiczne domy gry zostały zniesione, powstały na tych­
miast tajemne, i co zlera było te raz  pogorszyło się . Publiczne podlegały nad ­
zorowi policyi, musiały być o godzinie 1. po północy zamykane, a karty , jako 
też ta rcze  od rulety były kontrolowane. T rudnie j  przychodziło  czuwać nad ta- 
jemneini, zw łaszcza  że  niżsi urzędnicy policyi dawali się  niekiedy przekupić.  
Po dziś dzień is tn ie ją  w P a ry żu  tajemne domy g ry ,  chociaż czujność władz 
podwojona została, i zawsze  od czasu  do czasu  napotykamy w dziennikach 
sprawozdania  z nocnych wycieczek policyi paryskiej .

Często trudno wyśledzić czego się  szuka, n ieraz  leż polieya w raca  z w y­
c ieczki 7.c wstydem ; rz ec z  zaś lak się ma zwykle. W  celniejszej dzielnicy 
n.  p. na Chaussee d'Autin dama najmuje piętro i wprow adza  się z wylwornemi 
meblami. J e s t  to zwykle wdowa pani de Sain t  Ange, de Sain t  Alban, powsze-

G l ó w n j  R e d a k t o r  ifS. S s r z e n t a w t l  S a r t y n U

clinie z przydomkiem Saint i rodu szlacheckiego. Paryżan ie  eto ra zy  p o z ra ' j  
się ju ż  na tem, a p rzec ież  zaw sze  daja się uwieść  nowością. W łaśc ic ie le  do ­
mów radz i  sa, gdy mogą pomieszkanie odnająć, bo pomieszkań próżnych j e s t  
zaw sze  w Pa ryżu  przesz ło  10.060 Pani de Saint.  . plaei czynsz kwarta lny  
7, góry, legitymuje się dostatecznie, nic się też od niej więcej nie żąda. P rz y j ­
muje gości co wieczór,  wyjąwszy gdy sama nie jes t  w domu, co z resz tą  w P a ­
ryżu  je s t  rz ec zą  zwyczajną.  Pokazuje się dalej, że pani pomimo przydomku de 
Sain t  należy do tak zwanego den,i luonde, ale i to nic jeszcze  tak bardzo dzi­
wnego' Panowie i panie, których tu widywać, odznaczają się elegancyą. W  w ie l­
kiej sali brzmi muzyka, tu i owdzie g ra ją  w karty,  w E earle ,  w W his ta  i nic 
więcej.  Ale w sąsiedztwie  zaczynają po pew n y v  przeciągu czasu na rzek ać ,  bo 
wieczory t rw ają  częstokroć  bardzo długo, do drugiej i t rzecie j  w  nocy,

Przy  tein wszystkicm drzwi ‘ ą zamknięte, służba otacza się tajomniczo- 
śe ią,  zdaje się n aw rt ,  że  gości o hasło pylają, i łych tylko wpuszczają,  k tórzy 
je dać mogą. Nzres7,cie polieya dowiaduje się o tych wszystkich szczegółach i 
p rzedsięb ie rze  nocną rewizyę .  Komisarz policyi postrach  całej dzielnicy, dla 
którego bez hasta wszystk ie  drzwi stoją otworem, przybywa do głównej sa l in a  
wielkie zgromadzenie.

Z staje tu towarzystwo przy okrągłym stole,  wszyscy g ra ją  w loteryjkę 
po jeden lub dwa sous za n u m e r ;  gra  dziecinna. Obok w drugim pokoju p o ­
ważni, stars i  mężczyźni g ra ją  w h is ta  lub w szachy, inni zabawiają  się muzyką. 
Jes t  lo więc najspokojniejszy i najniewinnięjszy w ifc zo re k  familijny. Komisarz 
ze swoją t ró jba rw ną  szarfą  śmieszną odgrywa ro lę :  pani domu udaje, że  nie 
wie o niczem, z słodkiem uśmiechem oprowadza urzędnika,  który na reszc ie  
w raca  ze wstydem, a w duchu z ło rzeczy  zbytniej gorliwości swoich podwła­
dnych. Burza minęła szczęśliwie ,  a dlaczego ? dobra pani de Sain t  ma w szę­
dzie przyjaciół; naw et w prefekturze ,  a  często i w biórze  komisarza.  Olóż 
z rana  jeden z przyjaciół zawiadomi! ją ,  co się święci.  Ale dobrzy przyjacie le  
zawiodą niekiedy, a wtedy hurza  piorunem spada na głowę.

Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


